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Podobało sie Najwyższemu powołać do żywota wiecznego $. p. Najjaśniejszego Ce- 
sarza i Króla Apostolskiego Ferdynanda I., i nietylko zasmucić serce Naszego Monarchy 
Najjaśniejszego, ale żałobą serdeczną napełnić wszystkie ludy Monarchii, wszystkie ko- 
$cioly i rzesze niezliczone wdów, sierót, ubogich i chorych, które w á. p. Cesarzu tracą 
Ojca, Opiekuna i Dobrodzieja niezrównanego. 

Ś. p. Cesarz Ferdynand I. urodził się w Wiedniu 19. Kwietnia 1793. r. Wr. 1831. 
poślubił księżniczkę Maryą Annę Karolinę, najwierniejszą całego życia swego i pobożności 
towarzyszkę, której rodzona siostra, niegdyś Królowa Neapolitańska niebawem postawioną 
będzie na ołtarzach świętych. W r. 1830. otrzymał namaszczenie na Króla Węgier, a w 
r. 1835. objął najstarożytniejszy tron Habsburgów. — Dnia 2. Grudnia 1848. złożył zbyt 
cierniste rządy, które dzierzył ręką łaskawą, a podjął koronę, koronę mądrości, o któ- 
rej mówi Ekklezyastyk R. I. w. 22. „iż jest bojaźnią Pańską napełniającą pokój i owoc 
zbawienny.* 

W tej koronie nieprzebranej ceny, uroku i potęgi aż do 29. Czerwca t. r. działał 
Ś. p. nieboszczyk Cesarz tyle dobrego, że w dziejach Kościoła stanie obok swoich przod- 
ków z świątobliwości słynących, a imię „Dobrotliwego“ które Mu ludy Austryi przyznały, 
przejdzie w pamięć przyszłych pokoleń, i stanie się pomnikiem żywota, który był jakby 
nieprzerwanem pasmem uczynków miłosierdzia i pobożności. 
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Dnia wyż wspomnionego Ś. p. Cesarz zaopatrzony św. Sakramentami na drogę wie- 
czności, poszedł wśród modłów. Najjaśniejszej Małżonki swojej i dworu swego, po koronę 
sprawiedłiwości do Tego, z którego woli Królowie królują. 

Zaraz po otrzymaniu odezwy niniejszej, ogłosicie WW. iBracia ludowi wiernemu tę 
wielką stratę, i zawezwijcie go na żałobne nabożeństwo, które w dniu najbliższym z za- 
chowaniem rubryk kościelnych odprawić macie, za dusze $. p. Cesarza, przypominając 
czyny miłosierdzia, któremi pamięć swoją i w tym kraju a szczególnie w diecezyi Na- 
szej utrwalił. 


W Przemyślu dnia 2. Lipca 1805. 


Dnia 31. Maja r. b. przeszedł do wiecznego pokoju Najprzewielebniejszy w Chry- 
stusie JW. JX. Józef Grzegorz Wojtarowicz, niegdyś Biskup diecezyi Tarnowskiej. Zna- 
czną część żywota kapłańskiego przebył w tej diecezyi i do dziś jeszcze nie wygasła pa- 
mięć Jego prac i niezrównanych cnót kapłańskich, któremi w zastępie ówczesnych di- 
gnitarzy jagniat. Do dziś jeszcze woń tego żywota pięknego przechowała się w łonie die- 
cezyi, a tradycya o harmonijnem połączeniu wierności i gorliwości kapłańskiej z obo- 
wiązkami obywatelskiemi od owych czasów aż dotąd nieskazitelnie się zachowała. 

Po zejściu z Biskupiej stolicy $. p. ks. Biskup jakkolwiek oddalony od czynnego 
zakresu, nieprzestał być wzorem owczarni i zawsze jako mąż modlitwy, przystępny i do- 
broczynny budował wszystkich, którzy się doń zbliżali. Gwiazda to była na firmamencie 
kościoła św. Ojczyzny naszej, która z ukrycia błogie rozlewała światło na dusze dobrej woli. 

W grodzie królewskim, pod strażą tylu świętych, pod tchnieniem tylu wielkich 
Biskupów i kapłanów, zalegających groby i Świątynie wspaniałe, których tradycyą oży- 
wia się potęga religijna Krakowa i całej Polski, oddał wierny naśladowca ich wierną du- 
szę swoją najmiłościwszemu Zbawicielowi i spoczął w pośród owych wiecznej pamięci go- 
dnych postaci wiekowych, w nadziei zmartwychwstania na żywot wiekuisty. Cały Kraków 
powstał, aby uczcić zgasłego Biskupa pogrzebem uroczystym. Najprzewielebniejsi XX. 
Biskupi pospieszyli z ostatnią usługą dla zmarłego w Chrystusie brata, a najwymowniej- 
sze usta ogłosiły nad trumną chwałę nieboszczyka. Nam pozostaje tyłko obowiązek ni- 
niejszem pismem hołd złożyć pamięci Jego i polecić duszę tak zawsze cichą i woń po- 
bożności rozlewającą, modlitwom WW. Duchowieństwa, które nieboszczyk w miłości swej 
aż do zgonu zachowywał. 


W Przemyślu dnia 18. Czerwca 1875. 
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Zawiadamia się WW. Duchowieństwo, ze Wysokie c. k. Namiestnictwo rozporzą 
zeniem z dnia 12. Czerwca r. b. L. 16390, zezwoliło komitetowi parafialnemu Sanockiemu 
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zbierać składki w całej Galicyi i w Księztwie Krakowskiem na dokończenie budowy ko- 
ścioła parafialnego w Sanoku przez rok cały od 1. Lipca 1875, począwszy. 


Z Konsystorza Biskupiego o. 1. 
W Przemyślu dnia 28. Czerwca 1845, 


Niniejszem zawiadamiamy WW. Duchowieństwo, że rozporządzeniem Wys. c. k. Na- 
miestnictwa z 12, Czerwca r. b. L. 18602. pozwolenie otrzymał O. Andrzej Górnisiewicz, 
Przeor Konwentu Dominikańskiego w Borku starym, do zbierania składek od 1. Lipca 
t. r. do 1. Lipca 1876. w obrębie diecezyi Przemyskiej na restauracyą tamtejszego ko- 
Sciota i budynków klasztornych. 


Z Konsystorza Biskupiego o. 1. 
W Przemysłu dnia 28. Czerwca 1875. 


W zastępstwie Jaśnie Wielmożnego Najprzewielebniejszego JX. BISKUPA: 


X. Jozef FLOÐDE, 
Proboszcz Kapituły katedr. 


Z Konsystorza biskupiego o. 1. 


Przemyśl dnia 2. Lipca 1875. 


Ks. Ignacy Łobos, 


Kanonik i Kanclerz. 


L. 
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Drukiem Lud. Dyonizego Stægera, 1875. 
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z miłosierdzia Bożego 1 Swietej Stolicy 
Apostolskiej łaski Biskup Przemyski obrz. łac. 


Assystent Tronu Papiezkiego, Hrabia rzymski, Prałat nadworny Jego 
Świątobliwości, Kawaler e. k. Orderu Leopolda i t. d. 
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WW. Duchowieństwu świeckiemu i zakonnemu Zdro- 
wie i Pasterskie Błogoesławieństwe! 


sata Czerwca b. r. dwieście lat upłynie od onego widzenia, jakie w klasztorze 
Wizytek w Paray-le-Monial otrzymała błogosławiona Małgorzata Marya Alacoque. Jak 
wiadomo objawił się jej Pan Jezus, a wskazując na serce swoje, rzekł: „Oto jest to ser- 
„ce, które tak umiłowało ludzi, iż niczego nie szczędziło, iż się wyczerpało i wyniszczy- 
„10 całkowicie dla okazania swojej miłości. A jednak zamiast odwdzięczenia się, odbieram 
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„od większej części ludzi tylko niewdzięczność, pogardę, nieuszanowanie, $wigtokradztwa 
„i oziębłość, jaką mi okazują w Sakramencie miłości. Ale co mi jest dotkliwszem, że 
„nawet poświęcone mi serca dopuszczają się tychże uchybień. Dla tego żądam od ciebie, 
„aby pierwszy piątek po oktawie Bożego Ciała został przeznaczony jako osobne święto 
„ku uczczeniu mojego serca, aby przez przyjmowanie komunii świętej w ten dzień i od- 
„dawanie czci należnej wynagradzano mi te zelżywości, jakie serce moje ponosiło pod- 
„czas wystawienia na ołtarzach. Przyrzekam ci, że serce moje rozszerzy się i wyleje ob- 
„fite dary boskiej miłości na tych, którzy będą czcić to serce i około rozszerzenia tej 
„czci pracować.“ 

Służebnica Chrystusowa spełniła rozkaz Pański i wnet mimo oporu niechęt- 
nych lub uprzedzonych, rozszerzyło się nabożeństwo do Najśw. Serca Jezusowego; zwła- 
szcza gdy niebo licznemi łaskami dało mu swe Świadectwo, a Stolica święta przez usta 
Klemensa XIII., Piusa VI. i Piusa IX. dała swe upoważnienie, z upoważnieniem zaś bło- 
gosławieństwa i odpusty. Już nietylko zakonnice Nawiedzenia N. P., ale wierni całego 
świata z Biskupami i Najwyższem Pasterzem na czele, składają swe hołdy Boskiemu Ser- 
cu Zbawiciela, — ku czci tegoż Serca zawiązują się bractwa, wznoszą świątynie lub oł- 
tarze, odbywają pielgrzymki, odprawiają uroczystości; słowem, świat katolicki wytęża swoją 
miłość, aby za miłość nieskończoną choć w cząstce się wypłacić. 

I rzeczywiście, ażaliż nie jest słuszna, by czcić i miłować Najśw. Serce Jezu - 
sowe, — to Serce Boga-Człowieka, niorozdzielne złączone z Boską Jego osobą, a przeto 
Boskiej czci godne, —- to Serce naszego Odkupiciela, przez którego zdjęte zostało prze- 
klęctwo a dane zbawienie światu, — to Serce naszego Kapłana, który spełniwszy ofiarę 
przejednania, wiekuiste ma kapłaństwo, zawsze żywiąc, aby się wstawiał za nami, — to 
Serce naszego Mistrza, który przyniósł ludziom prawdę i zakon, — to Serce naszego Króla, 
który mieszka wśród ludu swego, by odbierać jego daniny i darzyć go łaskami, — to Serce na- 
szego Ojca, który został z dziatkami swojemi, by je cieszyć i piastować i odziewać i karmić, — 
to Serce naszego Przyjaciela, u którego ulga w każdym smutku, lekarstwo w każdej chorobie, 
pomoc w każdej niedoli, — to Serce, które jest przybytkiem Bóstwa, ogniskiem miłości, stolicą 
miłosierdzia, skarbnicą łask, źródłem pociech, nadzieją i zbawieniem wszystkich. Mianowicie 
w czasach naszych winna się podwajać ta cześć i miłosć ku Najśw. Sercu Zbawiciela, dziś to 
bowiem sprawdzają się szczególniej słowa Pańskie wyrzeczone do blog. Małgorzaty, iż „w o- 
ny ch czasach ostatnich wyziębnie miłość wielu.“ Ach niestety! dziś już nie tylko miłość ziębnie, 
ale i wiara coraz więcej znika, a natomiast bezbożność się szerzy, błędy potworne się legna, ze- 
psucie wzrasta, nieprawość się rozwielmożnia, walka przybiera straszne rozmiary, ucisk docho- 
dzi do przerażającego stopnia, iż zdają się przybliżać czasy przepowiedziane przez Pro- 
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roka z Patmos: „I widziałem bestyją wychodzącą z morza, mającą siedm głów i rogów 
„dziesięć, a na rogach jej dziesięć koron, a na głowach jej imiona bluźnierstwa.... I dane 
„jej są usta mówiące wielkie rzeczy i bluźnierstwa... I dano jej walkę czynić z Świętymii 
„zwyciężać je.* (Apok. XIII.) A gdzież ratunek dla ginących, gdzie pomoc dla walczą- 
cych, gdzie pociecha dla uciśnionych, jeżeli nie w Najlitościwszem, Najpotężniejszem i 
Najsłodszem Sercu Jezusowem ?! Opowiada pismo święte, że za czasów króla Dawida 
przypuścił Pan straszny mór na Izraćla, iż w przeciągu trzech dni umarło siedmdziesiąt 
tysięcy mężów; gdy jednak Dawid począł błagać Pana o litość i zbudował ołtarz, a na 
ołtarzu ofiarował całopalenie i zapokojne, tedy zmiłował się Pan i rzekł Aniołowi lud bi- 
jacemu: „Dosyć, teraz zawściągnij rękę twoję.* Dziś rozliczne klęski spadają na lud Bo- 
ży, z których najgorszą jest mór niewiary i zepsucia; potrzeba więc do Serca Jezusowego, 
tego tronu miłosierdzia, wyciągać błagalne dłonie, potrzeba temu Sercu budować ołtarze 
i składać całopalenia nie z baranów lub wołów, ale z serc skruszonych i miłujących. Tak 
też czynią książęta ludu Bożego. Oto już wielu Biskupów, spełniając gorące życzenia 
wiernych, ofiarowało uroczyście lud swój Najmiłościwszemu Sercu Jezusowemu, jużto aby odtego 
Serca wyprosić obfite łaski dla siebie i swoich owieczek, jużto aby przez rozważanie mi- 
łości, jaką to Serce płonęło i płonie, rozpalić miłość w sercach ludzkich, jużto aby temu 
Sercu wynagrodzić te liczne niestety zniewagi, jakie od bezbożnych musi teraz ponosić. 
Co więcej, ciż czciciele Serca Jezusowego zanoszą od kilku lat do Ś. Stolicy Apostolskiej 
usilne prośby, iżby Oiciec całego chrześciaństwa i całej ludzkości, ofiarował w szczególny 
sposób nietylko cały lud chrześciański ale i świat cały Najśw. Sercu Jezusowemu. Najmi- 
łościwszy nasz Pius IX., któremu danem zostało do korony Bogarodzicy nowy przydać 
klejnot i nowym tytułem ozdobić dziewiczego Jej Oblubieńca, który wielkiemi cnotami, 
wielkiemi dziełami i wielkiemi cierpieniami tyle dodał blasku kościołowi Bożemu, chętnie 
uwzględnił te prośby jako całkiem zgodne z własnem życzeniem i na dzień uroczystego 
ofiarowania szesnasty Czerwca b. r., to jest dwóchsetletnią rocznicę widzenia w Paray- 
le-Monial przeznaczył. 

Idąc w ślady Najwyższego Pasterza i jednocząc się z jego intencyani, posta- 
nowiliśmy ofiarować w ten dzień także i Naszą dyecezyę Najśw. Sercu P. Jezusa, do któ- 
rego nieustanne zanosimy modły, iżby od ludu pasterstwu naszemu oddanego było zawsze 
gorąco czczone i miłowane, a wzajem zlewało na ten lud zdroje łask i pociech. Podcbnież 
wzywamy wszystkich WW. XX. Proboszczów i Rządców parafii, iżby w ścisłej łączności 
z Namiestnikiem Chrystusowym i Nami ofiarowali w ten dzień parafie swoje Sercu Jezu- 
sowemu. W tym celu pouczą o tem lud w poprzedzającem kazaniu, a mianowicie wyłożą mu, 
iż celem tego ofiarowania się, jest podziękowanie Najśw. Sercu Jezusowemu za niezmie- 
rzoną miłość, jaką nas ukochało wynagrodzenie tych zniewag, jakie od złych ponosi roz- 
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szerzenie miłości ku Panu Jezusowi zjednoczenie się wszystkich serc kochających i wspól- 
na modlitwa dla uproszenia rychłego tryumfu kościoła, podwyższenia Ojca Świętego, oswo- 
bodzenia więzionych lub powrotu wygnanych Biskupów i Kapłanów, upokorzenia nieprzy- 
jaciół, nawrócenia błądzących, innowierców i niewiernych, tak tych którzy wiarę niebacznie 
stracili, jak tych którzy błogosławionego jej światła jeszcze nieoglądali. W sam dzień zaś 
po uroczystej mszy Świętej, którą należy z wystawieniem N. S. odprawić i po gorącem 
przemówieniu, odmówią wraz z ludem załączoną poniżej modlitwę, zawierającą akt o- 
fiarowania się. Gdyby w ten dzień dla jakichkolwiek. przyczyn lud nie mógł się zgroma- 
dzić albo się zgromadził nielicznie, możnaby także w następującą niedzielę powtórnie od- 
prawić akt poświęcenia parafi Najświętszemu Sercu Jezusowemu przed uroczystą Mszą 
świętą. Ponieważ zaś na dzień 16. Czerwca nadany jest odpust, przeto należy przedtem 
ludowi zapowiedzieć, że wszyscy, którzy się wyspowiadawszy, w dniu 16. Czerwca b. r. 
przyjmą godnie Komunią św. i pomodią się w Kościele na intencyę Ojca Sw. dostąpią zu- 
pełnego odpustu, który także za dusze zmarłych można ofiarować. 

Polecamy Wam Wielebni Bracia, abyście tego tak wzniosłego aktu godnie do- 
pełnili, a przytem za pomocą budujących książek, pełnych namaszczenia nauk i dobrze 
kierowanych bractw, zwłaszcza tak ślicznie kwitnącego i tak pożytecznego Apostolstwa 
modlitwy cześć ku Najśw. Sercu Jezusowemu wszelkiemi siłami rozkrzewiali. Co gdy się 
stanie, otworzy się także to najmiłościwsze Serce i wypuści z siebie strumienie łask, a 
pod ich tchnieniem odmieni się postać ziemi i ziszczą się słowa proroka: „Rozraduje się 
pusta i bezdrożna i rozweseli się pustynia i zakwitnie jako lilia.* (Izaj. XXXV. 1-2.) 

Święta kongregacja Obrzędów wydała następujący dekret, który tu w dosło- 
wnem tłómaczeniu podajemy. 


Dekret. 


Codziennie przybywa z całego świata bardzo wiele życzeń Biskupőw i prawie 
niezliczona ilość próśb Wiernych do Jego Świątobliwości Papieża Piusa IX, w których 
usilnie domagają się, aby Ojciec Św. dla wspomożenia i pomnożenia Nabożeństwa ku Najświęt- 
szemu Sercu JEZUSA Chrystusa Zbawiciela naszego, cały świat temuż Najśw. Sercu JEZUSA 
poświęcić raczył. — Świątobliwość Jego ważność tedy tej rzeczy przed Bogiem rozważa- 
jąc, aby pobożnym tym życzeniom do pewnego stopnia zadosyé uczynić, — potwierdza 
dołączoną tu Modlitwę i poleca ją do odmawiania we wszystkich językach, (byleby tłó- 
maczenie było dokładnem), tym wszystkim, którzyby Świętemu Sercu JEZUSA poświę- 
cić się chcieli. — 
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W ten sposób Wierni Chrystusowi — tym jednomyślnym aktem poświęcając 
się Boskiemu Sercu JEZUSA — jedność 'Kościoła wyraźniej potwierdzą i w tem Sercu 
znajdą najbezpieczniejszą ucieczkę od niebezpieczeństw zagrażających ich duszy i w utra- 
pieniach, które teraz nad Kościołem się srożą, cierpliwość, i we wszystkich dolegliwościach 
najpewniejszą nadzieję i pociechę. Chciał więc Jego Świątobliwość, aby przez ten dekret 
św. kongregacji Obrządków wola Jego wszystkim Biskupom oznajmioną była, i ażeby 
wspomniona modlitwa im przesłaną była: aby, jeśliby tak w Panu osądzili, i dla dobra 
owieczek sobie powierzonych pożytecznem uznali, modlitwę tę starali się wydać i Wier- 
nych zachęcili, aby ją albo wspólnie albo prywatnie odmówili, dnia 16, Czerwca r. b. w 
którym drugie stulecie upływa od czasu jak Zbawiciel Sam Bł. Małgorzacie Maryi Alacoque 
objawić raczył, aby nabożeństwo do Serca Jego rozszerzała. Wszystkim wiernym zaś, 
którzyby tego dnia to uczynili, udziela Świątobliwość Jego odpustu zupełnego, który mo- 
że być i za dusze w czyscu zostające ofiarowany, a to w sposób Kościołowi zwyczajny, 
byleby prawdziwie skruszeni, wyspowiadali się, komunię św. przyjęli i przytem kościół 
jaki lub publiczną kaplicę nawiedzili, i tam przez jakiś czas pobożnie na intencję Oj- 
ca Św. się pomodlili. 


Dnia 22. Kwietnia 1875. 


Bisk. Ostiensii. Velitr. Kard. Patrizi. Ś. K. O. Prefekt 
Plac. Ralli S. K. O. Sekretarz. 


Akt poświęcenia się najsłodszemu Sercu P. JEZUSA, zatwier- 
dzony wyrokiem św. Kongregacji Obrządków z dnia 22. Kwie- 
tnia r. 1875. 


O JEZU! Zbawicielu i Boże mój! Mimo Twej wielkiej miłości ku ludziom, 
dla których zbawienia wszystką Swą drogę krew wylałeś, mało doznajesz nawzajem mi- 
łości, a nawet nieszczędzą Ci krzywd i obelg, mianowicie bluźnierstwy i znieważaniem 
dni Tobie poświęconych. Obym mógł jakkolwiek zadość uczynić Boskiemu Twemu Sercu, 
obym mógł naprawić tyle niewdzięczności wielkiej części ludzi, którzy Cię zapoznają! 
Chciałbym złożyć dowody jak bardzo pragnę miłować i czcić Twe uwielbienia godne 
a miłościwe Serce, w obec wszystkich ludzi, i przyczynić się ile mogę do pomnożenia 
Jego chwały. Chciałbym również otrzymać nawrócenie grzesznych i wzruszyć tylu oziębłych, 
co chociaż mają szczęście należeć do Twego Kościoła, nie troszczą się ani o Twoją chwa- 
łę ani o Kościół, Twą Oblubienicę! Chciałbym też aby katolicy, co wiary swej zewnę- 
trznymi uczynkami miłosierdzia wyznawać nie przestali, ale w swych sądach uparci, wy- 
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rokom Świętej Stolicy poddać się niechcą i utrzymują zdania i nauki od niej potępione; 
chciałbym by owi katolicy upamiętali się i przyszli do przekonania, że kto nie słucha 
Kościoła we wszystkiem, nie słucha Boga, który jest z Kościołem. 

Aby otrzymać spełnienie tych błogich zamiarów, a nadto przypieszyć zwy- 
cięztwo i trwały pokój dla Twej Niepokalanej Oblubienicy, szczęście zaś i pomyślność 
dla Twego Namiestnika na ziemi, aby ujrzeć dokonanie Jego świętych życzeń, jak również 
aby całe duchowieństwo coraz bardziej stawało się świątobliwem i służyło Ci tak, jak 
tego pragniesz i dla spełnienia też innych zamiarów o których Ty mój JEZU wiesz że 
są zgodne z Twą Boska wolą, a które w jakikolwiek sposób przyczyniają się do nawró- 
cenia grzesznych i do uświętobliwienia sprawiedliwych, by kiedyś wszyscy wieczne zba- 
wienie osiągnęli; wreszcie ponieważ wiesz o mój JEZU, że przez to sprawię pociechę Twe- 
mu Najśw. Sercu. 

Ścieląc się u nóg Twoich w obecności Najświętszej Twej Matki i całego dwo- 
ru niebieskiego, uznaję iż, ze względu na sprawiedliwość i wdzięczność, zupełnie i jedy- 
nie należę do Ciebie JEZU Chryste mój Zbawicielu, źródło jedyne wszystkiego dobrego 
odnoszącego się tak do mej duszy, jako 1 do mego ciała; i łącząc się z zamiarami 
Najwyższego Pasterza, poświęcam siebie samego i wszystko co jest moje Temu Najśw. 
Sercu, któremu jedynie chcę służyć i miłować Je z całej duszy, z całego serca, ze wszy- 
stkich sił, przyjmując Twoją wolę za swojęi łącząc wszystkie moje pragnienia z Twojemi. 

Jako publiczny dowód tego poświęcenia się, oświadczam uroczyście, przed To- 
bą mój Boże, iż chcę odtąd na cześć tegóż Najświętszego Serca święcić podług przepi- 
sów Kościoła święta nakazane, i starać się aby od tych, u których mam wpływ i powagę 
święcone były. Łącząc w jedno w Twem miłościwem Sercu wszystkie te święte pragnie- 
nia i chęci, z natchnienia Twej łaski pochodzące, ufam iż wynadgrodzę Temuż Sercu ty- 
le krzywd, które Mu wyrządzają niewdzięczni synowie ludzcy, że znajdę szczęście dla 
mej duszy i dla dusz bliźnich w tem życiu i w przyszłem. Amen. 


Dan w Przemyślu 14. Maja 1875. 


Maciej, 


Modlitwy na 16. Czerwca do Serca Biskup. 


Pana Jezusa sprzedaję po 60 ct. za 100 
sztuk, z których połowa na Świętopietrze. 


L. D: Stæger w Jaśle. ape | 
> sle, 1875. 


